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R o k  1823.
K O W O S C l  W A R S Z A W S K I E .

D .  13 b:mi ś:p: J W .  Józefa  * Goraoliu-
jk ic h  D z i e r z b i c k a  W o ie w o d z in a ,  w Po-  
k r y w n ic y  pokrótko trwaiqcej chorobie r o z ­
sta ła  się z  tym światem. Ż y ła  lat 85-

W c zo ra j  ż y ć  przesta ła  ś: p. W ,  Katarzyna  
a  K a sz o w ieck icb  Jasińska  w łaśc ic ie lka  domu  
•w W a rsza w ie  Lasockie zw anego-  P rzeży ła  
lat  56,  l iczn i  P r z y ia e ie le ,  p o zo sta ła  D z ie c i  i 
K rew n i  d o tk l iw ie  czuiq tę stratę.

N um er  V  Lecha w y s z e d ł  zdruku ,  znajduie  
t ię  wnim: o M u zyce  daw nych  s ło w ia n ,  w ia­
d om ość  H istoryczna  o H iszp i i j sk ich  T oreado-
rach , o  w ojskach  T u reck o-E u rop ejsk ich .

S z k o d z i e  obrano w ielk i  Teatr  na okazan ie  
zdataoSc! m a ły c V  Kqt kich  , w Sali b y ło b y  
w ła śc iw ie j  a naw et  skuteczniej  tak dla nich  
iak  i s łu ch aczów . Ci mali M uzycy  odbierali  
w czoraj  l iczne zachęcaiące ok lask i.

w  Górach Karpackich sp ad ły  o g rom n e śn ie ­
g i ,  z  których  mogq b y ć  n a d zw y cza jn e  R z e k  
wezbrania; m ieszkańca  nadbrzeżni w c ze śn ie  
p o w in n i  się za b e z p ie c z y ć  od n ag łych  w y le ­
wów.  D z iś  mrozu stopni 4 -

W i l c y  w wielu  mięjseach  w czas ie  tęgich  
m ro zó w  napadali grom adnie  na o b o r y ,  n ie ­
m ało  ich  ubito .

A r t y k u ł  n a d e s ł a n y .  
w N u m e fz e  15 Kurjera W e r sz a w sk ir g o  r-b: 

c z y ta łem  z u k o n ten to w a n iem  i e  w ie ś  G rondy  
w  o b w o d z ie  W a rs za w sk im  dostarczy ła  fa b r y ­
ce  suk iennej  rządow ej  pewną i lość  cetnerów  
k orzen j  lub . z ió ł  do farb w -tejże  w upraw ia­
n y ch ,  d o strzeg łem  oraz chęć d cb iq  w y d a w ­
cy  do u p o w sze ch n ien ia  d ą żą cą ,-k tó ry  ż y c z y  
sobie aby do p o w sz e c h n e j  wiadomości  d o sz e d ł  
przepis  uprawy z ió ł  lub korzeni do farb Zda­

K U R J E R
t n y c h . , Jdąc w pomoc temu patryotycznerau  
ż y c z e n in  ośw iadczam , ł e  posiadam D zie ła  n ie ­
m ieck ie ,  które sposób uprawy tudzież  w a­
żność  u ż y tk ó w ,  z i ó ł ,  k o rzen i ,  drzew i  o w o ­
có w  d o fa r b  zdatnych  dostatecznie  op lsu ią .  
Jeżel i  objętość Kurjtra p o z w o l i  chętnie  do u-  
m iesżęz en ia  w ięzyku  o jczy sty m  u żyw alp ie j
sze  z io ła  co do ich  upraw y i u ży tku  p o d ­
dam. K .K .  —  Redakcja zw d z ięcz nosc ią  tak  
u iy te c z n e :w ia d o m o śc i  o g ło s i  ieśli  miejsce do ­
z w o l i ,  g d y b y  z a ś  opisania  b y ł y  za  obszerne , 
raczy S z a n o w n y  Autor tego A r tyk u łu  przes łać  
do p ism  w y łą c z n ie  pośw ięconych  p o d o b ny m  
przedm iotom , toiest:-  do J z y d y  lub C e ra ty .

D o  w iadom ośc i ,  z  Kiiotra  w czoraj  u m ie sz ­
c zo n y ch  dodać n a leży ,  i ż  na K on cert  JPani  
S zym an ow sk ie j  Amatorowie zbierali  supskryp-  

 ̂ cje plucfjc , najuoniej za bilet  po 5 dukatów* Ta 
W irtu ozk a  grała także  z  JP. L ip iń s k im  który  
na sw ym  oddzic loytń  K oncercie  m ia ł  iak z w y ­
k le  w ie lu  s łu ch a cz ó w  i o d b ie -a ł  ok lask i ,  na 
p r z y s z łą  w ie s n ę  ma przybyć  do W a r s z a w y .  
Byli  tak ia  w  K i io w ie ,  Brat t « g o i  L ip iń sk ie g o  
Basetlista i S k rzyp ek  S zu p a n c z y k ,  tu d z ie ż  
sz tu k m is trz  Boska.

R O Z M A I T O Ś C I .
G d y d ;  21 Styczn ia  i ł k o  w dz ień  w  którym

w  ca łej  Francji obchodzą " ż a łob n ą  pamiątkę  
po zgouje  Króla Ludwika X V I ,  na w s z y s tk ic h  
okrętach, stoiqeych w porcie  M arsyLkira  w y ­
w ie sz o n o  bandery czarne,  okręt Hiszpański  
sto iący  w ty m ż e  Porcie  n ie w y w ie s i l  takiej  
bandery chociaż  mu te po k i lkakroc z»le
eona. Lud zgrom adził  się nad brzeg iem , B o-
krzykam i żqdaiqc,ahy zpak żrtłoby został, u k a  
zapy .  Kapitan H is z p a ń s k ie g o  ̂ .okrętu d o b y ł  
sz ty le tu  olwiadczaiajc i e  przebite p ierw s zeg o

W s r C M H l & n i A
B itw a  pod  Gołębiem 1656.

kto  się ku  niemu z b l i i y ,  l e c i  wldząo i i  cores  
w ięsej  zgrom adzało  się L u d a ,  nakoniec  d o ­
p e łn i ł  żądania— Spodziew aią  się w P aryżu  i i  
następne posiedzenia  Jzby D eputow anych  b ę ­
dą sp o k o jn e ,  Pa no w ie  L a fo ie ti  Manuel n acze l­
nicy! strony opozyoyjne j  na p ierw szych  ses-  
sjach wcale  się o ieod zyw alij  n i e k tó r iy  zap e­
wniają że  ty lko  w  n a g ły ch  o k o l iczn o śc ia ch  
maią g ło s y  zabierać.  —  w Luce we W io s z e '  h  
maiętny Hrabia chciał aię rozw ieść  a m ło d ą  
sw oią  Ż o n ą ,  którą m ia ł  w  podejrzeniu  i i  c z ę ­
sto i taiemnie odw iedzała  i s k le g o ś n ie z n a n e g o  
M eszczyzn ę ,  Hrabia nadto żąd a ł  aby lego  M ał­
żonka  b y ła  p r z y k ł a d n i c  ukaraną. Hrabina  
niem ogła  zaprzeczyć  i ż  nieodvkiediaia o w e g o  
n iezn a n eg o ,  lecz  lej ż y c ie  b y ło  c n o t l iw e ,  f k o ­
chała sw e g o  Męża zn ie w y m ó w n ą  czu ło ś c ią ;  
d o w o d y  b y ł y  p rzeciw  niej; l u i  m ie ł  w y p s ś ć  
w yrok  zn ie s ła w ia ią cy  tę d ob roczyn n ą  i za cn ą  
Dam ę, gdy nakoniec  w y k a za ło  się  i i  ó w  n ie ­
znany  c z ło w ie k  b y ł  Ojciec H rabiny, a z uro­
dzenia  u b o g i  w ieśn iak . Hrabina by ła  w z ię ­
tą w  dz iec iń stw ie  p rzez  pew ną  X l ę i n ę  która  
iq w y ch ow ała  sta ra n n ie ,  a n iew y iaw iąc  i i  ie s t  
w ie ś n ia c z k ą ,  m ien iła  ią być córką Szlachc ica ,  
zostaw iła  iej zn aczn y  posag , i  przed  sw ą śm ier­
cią w yda ła  za Hrabiego który  pom im o w d z ię ­
k ó w  i rzadkich p rzym iotów  , swej m a łż o n k i  
n ieb y łb y  się zniq o ż e n i ł  w ied zą c  i i  była  pro­
stą w ieśn iac zk ą .  Hrabina sprow adziła  Ojca,  
od w ied za ła  go  okryw a ;ąc ie g o  pobyt tak b l iz -  
k i ,  aby niedać pow od u  M ężow i do w y r z u tó w .  
P o  w y ie ś n ie u iu  tego  zdarzenia ,H rabia  tek z o ­
stał uięty cnotą swej m a łż o n k i ,  iż  w izb ie  s ą ­
dowej n i  k o U r a c h  żądał  p rzebaczenia ,  a p o ­
c z c iw e g o  wieśuiakar.Ojca sam w p ro w a d z i ł  ,do  
sw ego  P s ł* 'U  —  M iasto  Keiagna. s to łe c z n e



kra in  Kaita R ika  dozruało ok ropne j  t rwogi 
prze nadzwyczajne  trzęsienie ziemi,  nieme do­
m u który albo się n ierozweli l ,  albo zupełn ie  
n iezapad ł ,  co zaś iest osobliwszem zdarze­
niem, źa przy tym  straszliwym p rzypadku  ż a ­
den Człowiek n ieulrac i ł  życia,  a by ło  tam 
12,000 mieszkańców.

Noże a kości słoniowej lub z hebanu b y ły  
ze  ciężkie dla barn  P a ry sk ic h ,  wynajeziono 
n iedaw no noże do p rzerzynan ia  k a r tu  ksią-  
i e k j  lest to pierśoionek z ło ty  k tó ry  się k ł a ­
dzie na pa lec , ies tu  niego małe ostrze z p e r ­
łowej macicy, w- Kolęrla Moralna k tó rą  dał 
p ew n y  Bznkier tw o im  Dzieciom: najs tarsze­
m u k tóry  iest m aruo traw nik  Skarbonkę, m ło d ­
szemu k tó ry  ies t  len iwy Klepsydrę,  t rzecie­
m u  k tóry  ies t  fanfa ron  Klapeczkę a r lek ina ,  a 
Córcę k tóra  iest  dum na papier igie ł i n o ż y ­
czki.  —  Po  między nowerni zapinkami z ło- 
temi do sslop lub p łaszczyków  Damskich, 
są teraz na jm odniejsze  dw e wieże oblane 
falami morskiemi i spoione łaficużkiem w y o ­
b raża jącym  łańcuch port  zamykaiący. —  A- 
by  śię uchronił! od odm rożenia  nóg ,  Damy 
P a ry zk ie  k łańą pod pończochy sr.ksrpetki 
* skórki Daniela. — T rz y  rodzaia płaszczów 
m ęrk ii  h t  raz są w m odzie ,  1 p łaszcz  który 
ma 9łocki  obwodu,  2 p łes tczy l  Hiszpański  
p o  ko lana ,  3ci płaszcz i sk  salop* z o tw o ­
rami po bokach do rąk .  —  Pew n y  Literat  
m ebędący  wstanie opłació d łu g u  natrę tnemu 
w ierzyc ie lowi,  właśnie  siadał do golenia się,  
gdy w ch o d z iw ie rzy c ie l  oświad zaiąc iż iesl i  
na tychm ias t  n ieddbierze  z ap ła ty ,  Dietera ta 
zaprowadzi  do więzienia; L ite ra t  prosi się i-' 
le m oże, wszystk ie  słowa a nawet setencje 
moralne i wyiątki * na jlepszych  Poetów o 
litości,  nieczynią  żadnego sk u tk u  na kam ien­

n ym  sereu wiarzyołelar ha kiedy in ac ie j  hyc 
niemoże ( rzecze Literat  ) zaczekaj przecież 
a ł  oto ten Cerulik ogoli mi b rodę,  poezem 
zap łacę  W P a n u ;  , ,  zgoda, odpowie w ie rzy­
ciel,  p ó ty  mogę zaczekać a i  się ogolisz , ,  
Mam więc s łowo W Pana, idź sobie Panie  Ce- 
ru l iku  do domu, powrócisz dopiero za pól r o ­
k u  dla ogolenia  moiej b ro d y ,  wszek byłeś 
świadkiem że ten Pan dał słowo H. czekać 
będzie  pók i  się nieogolę.a ia pewno przez c a ­
łe  p ó ł  ro k u  golić się niebędę. O dszed ł  
zm ieszany W ie rz y c ie l , L ite ra t  zaś przez pó ł  
roku  niewychodził  z swego m ieszkania ,  p r a ­
cował usiln ie ,  nap isał  doskona ły  Dykcjonarz,  
dosta ł  za niego znaczzą  summę od Księgarza, 
poczem p rzy zw a ł  wierzyciela, w iego obec­
ności kaza ł  tem uż Cerulikowi ogolić pó ł  ł o k ­
ciową brodę, i rzetelnie w y p łac i ł  należytosc 
z procentem.
P R Z Y J E C H A L I  i  o W A R S Z A W Y .
Kisielewski Michał Oby: z Babca. 
D ługołęcki  Szymon Oby: z Naborowa. 
W itk rzy c k i  Anton i  Oby- z W aliszewa. 
C hełkow ski  Michał Sędzia z Żelazowa. 
F rydm an  Herszlik O b y :z Ż » re k ,
P ra tm o w sk i  Kacper Oby: z Bujna.
Laski  Gracjan Oby: z Roman.
W ejcb e r t  Ludwik Oby: z Siedlec.
L eonow  Kom m issjonier  z Mińska.
Emich L udw ik  Oby: Sekretarz z W ilna .  
Mędrzeoki Józef Adwokat  z f iukowskłegoy 
Rastawiecki Ludwik Baron z Nowosiołka 

D O N I E S I E N I A .  
w D om u przy  ulicy Długiej  pod Nr.  575 

odbędzie się publiczna sprzeda i mebli macho- 
n t o w y h ,  sp rzę tów  di»w ulanych, z e g a ró w ,  
k redensów , kapersz ty ch ó w ,  luster, i innych  
effektow wkoprf iw in ie ,szk le ,  i faiaósie , «

to  w dniu  2 1 b .m .  i r. o godzinie  9 zrana 1 t  
z p o łu d n ia  o czym uwiadamia się.

J .  Gostkowski K. S. 
Kolon ja Józefina w Gminie B iałołęki o 

p ó ł to r y  mili od W arszaw y  za W i s ł ą , zw ol- 
nej ręki do sprzedan ia .  O w arunkach sprze­
daży 'dowiedzieó Bię m ożna  przy ulicy M io­
dowej pod Nr.  482 w handlu  I G.Schaefer t  C- 

Dom na ulicy M uranowskiej  pod Nr.  2193, 
z sta jniami ogrodem ect iest  do sprzedan ia  
zw olne jręk i .  O warunkach sprzedeży  d o ­
wiedzieć się można przy ulicy Miodowej pod  
N r .  <82 w handlu  J.  G. Schaefer et Com: 

w P a łacu  Kiernera  iest?do naięcia od  wiel­
kiej  nocy  w oficynie po  lewej s tronie  7 po k o ­
jów z k u ch n ią ,  s ta jn ią ,  w ozownią  I p iw n icą , 
pod  N r:  492 ulica Miodowa.

W y z in a  iak na jprzedniejsza  świeża Krym­
ska,znajduie  się do sprzedania przy  ulicy D łu ­
giej pod Nr.  592 w domu Paulińskijn .

P rzy  ulicy Bybaki  po  N r ,  2567 na Bier- 
nacczyznie zw anej ,są  różne m ieszkania  do n a ­
jęcia od W ielk ie jN ocy  1823. 1) 2 gospodars­
kie pokoie.  2) 2 porządne gospodarkie  p o k o -  
ie. 3) 3 razem lub po iedyoczo  pokoie.  4) 3 
stancje z a lk ierzem  mniejsze. 5) 1 ze sklepem 
do wik tuałów . 6) 1 stancja  dla rzem ieśln ika,  
za pomierną cenę.

I)tva Magle Kręcone są do sp rzedan ia ,  do ­
wiedzieć się przy ulicy Miodowej pod Nr. 493.

w Piątek  wieczór zg iną ł  P iesek  b ia ły  n a -  
k sz ta ł t  mopsi-a, z obciętemi uszam i,  k to b y  
o nim wiadomość posiadał niech doniesie  pod 
Nr.  469 przy ulicy Miodowej,  a odbierze d o ­
brą nadgrodę.

Tecrt .  Dla iu trze jszeg o 'w id o w isk a  na u -  
b o g i ih ,  Jndjania  osta tnie  swe widowizko  da­
dzą w Piątek.


